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WAT 00 Wabrześno, sobota 25 października 1924. 
Przypomnienie o Henryku Sienkiewiczu 


Z powodu uroczystego sprowadzenia zwłok 
ś.p. Henryka Sienkiewicza z Szwajcarji do 
Polski w całym Świecie piszą dziś o tym wiel- 
kim naszym pisarzu i zasłużonym rodaku. Warto 
więc przypomnieć sobie, kim 1 czem był Henryk 
Sienkiewicz i za co wdzięczni mu być musimy. 


Henryk Sienkiewicz urodził się dnia 4-go 
maja 1846 roku we wsi Woli -Okrzejskiej, na 
pograniczu powiatów łukowskiego i garwoliń- 
skiego, pomiędzy Warszawą a Lublinem. Oj- 
ciec jego miał imię Józef, a matką była Stefanja 
z Cieciszowskich. Do kilkunastu lat życia młody 
Sienkiewicz przebywał we wsi rodzinnej, poczem 
rodzice jego przenieśli się do Warszawy. Tu 


oddali syna do szkoły gimnazjalnej, a następnie |. 


zachęcili go, żeby kształcił się w szkole uniwer- 
syteckiej na lekarza. Ale tylko jeden rok wytrwał 
Sienkiewicz w naukach lekarskich, gdyż nade- 
wszystko pociągała go nauka dawnych dziejów 
i badanie przeszłości narodów. Przeniósł się 
tedy na wydział histeryczny, czyli dziejów i po 
kilku latach go ukończył. Już wtedy, gdy u- 
czył się jeszcze w uniwersytecie w Warszawie, 
zwanym Szkołą Główną, próbował pisać do dru* 
ku, a pierwsza jego powieść p. n. „Na marne“ 
wyszła w roku 1860. Niebardzo podobała się o- 
na czytelnikom, a i następne, w ciągu kilku 
dalszych lat ogłoszone utwory nie zapowiadały 
wielkiego w przyszłości pisarza. 


Dopiero nieduże powiastki: „Stary sługa*, 
„Hania*, „Janko muzykant*, „Szkice węglem*, 
„Za chlebem*, „Pamiętnik poznańskiego nauczy- 
ciela“, „Jamioł*, „Bartek zwycięzca“, „Latarnik“ 
i inne zwróciły na niego uwagę ogółu. Powia- 
stki te były coraz ładniejsze, więc czytano je z 
coraz większem upodobanie i one pierwsze rozsła- 
wiły w kraju imię i nazwisko Sienkiewicza, bo po- 
kazały, że ma on w swej duszy wielki dar Bo- 
ży, niezwykłą. zdolność i łatwość upisywania 
przyrody i ludzi. oraz ich przygód w sposób 
nadzwyczaj zaciekawiający i wzruszający i tak 
przytem, że czytelnikowi się zdaje, jakby wła- 
sBnemi oczyma na to wszystko patrzył, jakby 
miał przed sobą żywych ludzi i prawdziwe ich 
życie i musi razem z nimi płakać i razem się 
radować. Wielu mieliśmy i mamy pisarzy po- 
wieści. Z upodobaniem czytujemy utwory Kra- 
szewskiego, Orzeszkowej, Prusa, ale Sienkiewicz 
przewyższy! wszystkich i nikt mu w umiejętno- 
ści pisarskiej nie dorównał. 


Zdolność ta złączyła się u Sienkiewicza z 
zamiłowaniem do rozczytywania się w pismach 
i księgach, opisujących dawne dzieje narodu, a 
oprócz tego z amiłowaniem do podróżowania i 
przygód. Šie: iewicz poznał doskonale dawne 
dzieje Polski, . w częstych podróżach po kraju 
całą jej przyr lę. I mógł porównać Polskę z 
innymi krajar , bo podróżował wiele po całej 
Europie, a na ret bywał w Ameryce i Afryce. 
Znał dobrze ś iat taki, jaki jest dzisiaj i znał 
jego przeszłość a umiłował całą duszą Ojczyznę 
swoją, to jest aaszą Polskę. Owocem tych jego 
zdolności, wie: ;y i umiłowań były dalsze, wspa- 
niałe powieści. które wysnuł z własnej duszy i 
drukiem ogłos . W roku 1883 w jednem z pi 
codziennych w :rszawskich zaczęła drukować R 
śliczna powieść Sienkiewicza „Ogniem i mieczem* 
a | era. nast:.piły powieści „Potop“ i „Pan Wo- 
łodyjowski"'. Utwory te były jakby zdrojem świe- 
żej, ożywczej wody, który wytrysnął w owym cza- 
sie wśród naszego narodu. Lud wiejski i miejski 
tonął wtedy jeszcze w grubej ciemnocie, którą 
zaledwo pierwsze promienie prawdziwej oświaty 
przenikać zaczęły; po dworach zaś i pałacach 
frwalo zniechęcenie z powodu prześladowań rzą- 


dowych i klęsk, które spadły na kraj po powsta: 
niu roku 1863 1 panoszyła się niewiara w siły 
narodu, groziła utrata wszelkiej nadziei docze- 
kania się kiedykolwiek lepszej przyszłości. Io- 
to w takim czasie zaczęły ukazywać się jedna 
po drugiej owe trzy wspaniałe powieści Sien- 
kiewicza, napisane, jak on sam zaznaczył, „ku 
pokrzepieniu sere i podnięsieniu ducha“. Wy- 
wołały one zachwyt po wszystkich dworach i 
dworkach i czytane były wszędzie z uniesieniem, 
a że główną ich treścią była Polska i bohater 
skie jej dzieje z przed lat dwustu, więc istotnie 
duch narodowy budził się z uśpienia, a w serca 
wstępowała znów nadzieja, że jak z owego 
„potopu* nieszczęść i nieprzyjaciół dwieście lat 


HENRYK SIENKIEWICZ 


ęwórca trylogji, przewodnik duchowy, a podczas 
wojny światowej jałmużnik narodu. 


zmarł 15 listopada 1916 roku 
w Vevey, na ziemi szwajcarskiej. 
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Wdzięczny naród sprowadza zwłoki Jego do kraju, 
gdzie 26 października 1924 roku złożone zostaną 
w podziemiach katedry św. Jana w Warszawie. 


temu, tak i teraz Ojczyzna nasza wydobędzie się 
z czasem niewoli. A później, po latach kilku- 
nastu, kiedy już czytełnietwo i w chatach wiej- 
skich i po małych domkach w miastach głównie 
dzięki Gazecie Świątecznej bardziej się rozkrze- 
wiło, trafiły i tam owe powieści Sienkiewicza 
i eała już Polska uczyła się z nieh miłości Oj- 
czyzny. Kto tylko czytać umie, a nie zna je: 
szcze tych powieści, niech się o nie postara, bo 
każdy przeczytać je powinien nawet nie raz, 
ale choćby i kilka razy. 


Owe trzy powieści z dziejów Polski rozsła* 
wiły nazwisko Sienkiewicza nietylko w kraju, 
ale i w dalszym Świecie, bo zaczęto je tłuma- 
czyć na inne języki i wszędzie czytano z zachwy* 


| Rok V. 


tem. Ale największą sławę w całym świecie da- 
ła Sienkiewiczowi inna powieść, później napisa- 
na pod łacińskim nagłówkiem: „Quo vadis?“ 
(czyta się: Kwo wadis, a znaczy: Dokąd i- 
dzieszł). Są to ślicznie i wzruszająco opisane 
dzieje pierwszych chrześcijan w Rzymie i ich 
męczeństwa, powieść tę czyta się z takiem za- 
ciekawieniem, że niepodobna oderwać się od niej 
a kto ją przeczyta, ten staje się lepszym czło- 
wiekiem i serce napełnia się mu pociechą, bo 
przekonuje się, że nawet najkrwawsze, najo- 
krutniejsze prześladowania nie zdołają zabić w 
ludziach prawdy Bożej. I tę powieść każdy 
przeczytać powinien. 


„ Sienkiewicz utworzył później jedłcze jedną 
wielką powieść z czasów króla polskiego Wła- 
dysława Jagiełły pod nagłówkiem: „Krzyżacy“; 
opisał w niej chciwość 1 okrucieństwo niemie- 
ckich Krzyżaków, którzy pod pozorem krzewie- 
nia wiary chrześcijańskiej walezyli najprzód z 
pogańską Litwą, a potem zaczęli coraz zuchwa* 
lej wyciągać ręce ku naszym granieom, aż roz- 
gromieni zostali przez króla Władysława Jagięł- 
łę w wielkiej bitwie, stoczonej pod Grunwaldem 
dnia 15 lipca 1410 roku. 


Oprócz powieści, przedstawiających dawne 
dzieje, Sienkiewicz utworzył kika innych, które 
już naszych ezasów dotyczą, a jedną z najbar- 
dziej zajmujących, a zarazem dobrych i rozu- 
ranych jest p. D. „Rodzina Połanieckich*. O- 
statnim jego większym utworem, który znów 
wszędzie, w całym Świecie z zachwytem ludzie 
czytają, jest ciekawa opowieść o niezwykłych 
przygodach dwojga dzieci w Afryce p. n. „W. 
pustyni i w puszczy“; 


Prawie ćwierć wieku temu, pod koniec ro- 
ku 1300, urządzono w Warszawie wspaniałą u- 
roczystość dla uczczenia Sienkiewicza z powodu 
trzydziestolecia jego pracy pisarskiej. Złożono 
mu wtedy dar od narodu, pałacyk z ogrodem i 
zawałem ziemi w Oblęgorku pod Kielcami, na- 
byty za składkowe pieniądze. W kilka lat po- 
tem Sienkiewicz otrzymał za swą pracę pisar- 
ską wielką nagrodę wszechświatową imienia No- 
bla, którą sejm szwedzki największych uczonych 
i pisarzy corok obdarza. Był więc Sienkiewicz 
sławny i głosu jego słuchano zawsze w całym 
świecie ze czcią i uwagą największą. Korzystał 
z tego wielki nasz pisarz, aby upominać się o 
sprawiedliwość dla polskiego narodu, a korzy- 
stał i podczas ostatniej, wielkiej wojny, aby 
gromadzić fundusze i ratować zubożony, zrujno: 
wany naród. 


W tym to celu na początku wojny pojechał 
do wolnej Szwajcarji i stamtąd rozsyłał odezwy 
do wszystkich narodów świata. I zewsząd na 
jego wezwanie nadchodziły ofiary, a on, wespół 
z Antonim Osuchowskim, przysyłał je do kraju 
i ratował ludzi od nędzy i głodowej śmierci. Tę 
pracę uważał wówczas za najpilniejszą i najwa- 
żniejszą ze wszystkich, bo rozumiał, że nic na: 
rodowi po lepszej przyszłości, jeśli jej utrzymać 
i utrwalić z braku sił nie zdoła, jeśli zbraknie 
mu ludzi i zasobów. 


Wielka wojna wydobyła Polskę z długiej 
niewoli, wróciła jej wolność i niepodległość. Ale 
Henryk Sienkiewicz niedoczekał tej wielkiej chwili. 
Dnia 15 listopada 1916 roku umarł w Szwsjcarji, w 
małem miasteczku Weweju, wśród wielkich gór 
nad jeziorem Genewskiem, w 71 roku życia. 
Ciało jego pochowano na razie w Weweju, w 
kościele katolickim, a dziś oto naród polski spro- 
wadza je na swoją ziemię, która po Bogu była 
największem tego wielkiego naszego rodaka u: 
miłowaniem, WB 


Program obchodu złożenia zwłok Śp. Henryka Sienkiewicza w grobowcu katedry 


św. Jana w Warszawie. 


Odczyt urozmaicony będzie wyświetlaniem 
przeźroczy, przedstawiających sceny i typy Z 
powieści Henryka Sienkiewicza. 


Wstęp na odczyt jest bezpłatny i doz- 
wolony tylko osobom od lat 18 wzwyż. 


W Wąbrzeźnie odbędzie się w sobotę, dnia 
25 bm. ; 

1) nabożeństwo za spokój duszy śp. Hen- 
ryka Sienkiewicza o godz. 8-mej dla 
wszystkich szkół, 

2)0 godz. 9-tej takież nabożeństwo dla 
parafjan. 

W niedzielę, dnia 26 bm. pnnktualnie o 
godz. $smej wieczorem w sali hotelu pod. „Bia- 
łym Orłem* (p. Szymański) wygłosi odczyt na 
temat Sienkiewicza i jego dzieł pan profesor 
Tkaczyk. dY, 

Komitet Organ'zacyjny obchodu złożenia zwłok śp. Henryka Sienkiewicza. 

ini ; iani komuniści podezas obecnych wyborów stracą 
Minister Darowski po ustąpieniu 


wiele głosów. Natomiast stronnictwa lewicowe 
ma zostać dyrektorem „Skarbofermu*? |3% optymistycznie nastrojonę i. przypuszczają, 
i 9 
Katowice. Po Katowicach krążą pogłoski 


że nowy Reichstag będzie miał większość lewi- 
jakoby min. Darowski złożył tekę ministra pra- 


cową. 

Wybory do Reichstagu 7 grudnia. 
cy i miał przejść do służby prywatnej jako dy- 
rektor Skarbofermu na Górnym Śląsku. Oczy- 


Berlin. Urzędowo donoszą: Prezydent re- 
wiście są to tylko pogłoski. 


publiki wyznaczył termin ogólnych wyborów 
Walka wyborcza w Niemczech. 


t. j wszystkie towarzystwa winny wziąć udział 


dnia 25 bm. o godz. 9-tej korporacyjnie, t. z. 
z wszystkimi swymi członkami i sztandarami. 


do Reichstagu na dzień 7 grudnia. 


Niesłychany sukces niemieckiej pożyczki 
w Holandji. ; 

Amsterdam. Subskrypcja na pożyczkę nie- 

miecką przewyższyła sto razy wyznaczoną sumę. 
Strajk giełdy berlińskiej. 

Berlin. Zebranie giełdowe zostało przer- 
wane na znak protestu przeciwko wysokości 
podatku giełdowego, który utrudnia czynności 
giełdowe w całem państwie. W południe pod- 
100 c) PASE EAE REA ACO. RPK SA A OWCE OO 
Obecnie obydwie matki wł pretensje do żywej córki i ża- 
dna z nich nie chce przyznać się do zmarłej, Kto i w jaki 
sposób rozstrzygnie, czyja córką pozostała przy życiu, 
jest niezwykle ciekawą rzeczą, bo takich Salomonów na 
świecie dzisiejszym chyba już niema. Skoro się dowiem, 
jak sprawa ta załatwioną została, napiszę w gawędzie pó- 
źniejszej. Ale równak widać, że palec Boży wszędzie i wszy- 
stkich dotyka, y 

Teraz wam opowiem, jak to starsza siostra namówiła 
młodszego brata do ścięcia jej głowy. 

W mieście Lafayette stanu Luiziana w A. P. do szpi- 
tala przywieziono 18-letnią pannę Anastazją Boudreaux już 


Berlin. Walka wyborcza wre już na calej 
linji. Dzienniki donoszą, że między niemiecką 
partją ludową a niemieckimi narodowcami 
zawarty został sojusz wyborczy. Blok ten spo- 
dziewa się zwycięstwa i utworzenia rządu mie- 
szczańskiego. Spodziewają |się również, że ko- 


Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! 

Gdy człek skoezy po rozum do 
głowy i zacznie namyślać się, to i 
cosik wymyśli. Jeden wymyśli co 
mądrego, drugi wymyśli co głupie- 
go, ten dobre, tamten złe, jeden 


y k dz swoje pięk: ł A IE i 
Zi: ca E a a ) eko take niego braciszka, dała mu w ręce siekierę, położyła głowę na 
i ja dola, że raz uderzę w tę, znowu klogu do rąbania drzewa i kazała ją sobie ueiąć. Gdy pier- 
na i rzeciwną stronę. 

z r i poda panie Zamrogowiez, że. sprawa doty- 


Wa 


cząca wąbrzeskiej fabryki kapeluszy ci się nie podoba, chłopca, który z płaczem pobiegł do matki i wszystko opo- 


„ Mnie także się ona nie podoba, bo juź zaczyna zalatywać 
woń czosnku i cebuli. Mówisz pan, że brak kapitału obrotowego 
brak gotówki na dalsze prowadzenie fabryki, by dać możność 
zarobkowania obecnym bezrobotnym ? Tak, tak, brak jest 
boć i brak, ale widzę, że brak jest także głów do porusze- 
nia sprawy, a gąb, które w Warszawie trochę rewetesu na- 
robić by potrafiły. Wiem, że fabryka stanęła i stoi i że po- 
tężny komin także stoj, ale maszyny 1 10m SiĘ nje ruchają. 
A gdy tej sprawy nie poruszy się nieco raźniej. to wnet 
nadejdą cebulkarze, pokiwają brodami, poruszą hałatami i 
wnet będą pieniądze i surowce aż z komina kurzyć się bę- 
dzie. Krzywonosy dadzą sobie radę, tylko my tego nie u- 
miemy i będziemy woleli wąchać czosnek i grozić im pal- 
cem w bucie, gdy tu się churmem pozlatują. ć 

Ja nic pomódz nie mogę, bo sam rad jestem, że wy- 
brałem tyle kartofli, które: starezą mi przy oględnem spoży- 
wanit. aż do przyszłego roku. Brak mi jeszcze, węgli, worfu 
i drzewa, a niektóre gazeiy piszą, Ż: ta zima także bardzo 
srogą będzie. Toć nie treeę nadziei w Panu Bogu i gdy 
człek do Niego szczerze się pomodii, to i nikogo też nie o- 
puści i pomoże, gdy bieda zacznie do chalupy . zaglądać. 
Tylko przy gorącej i ufnej modlitwie zdoła człek uprosić 
to, czego pragnie. a MAJĄ: 

Niewiara, złe obyczaje i brak miłości bliźniego spra- 
wiają gniew Boży i bez to niejednym ludziem źle się wie- 
dzie na świecie, a potem w piekle nigdy spokoju nie za- 
znają. Nieraz czyta się w gazetach o różnościach złych, a 
świeżo dopiero wyczytałem tragedję starej, odepchniętej matki, 
którą zbrodniarze nie własne dzieci popchnęły do ostateczne- 
go kroku rozpączy. Otóż w Zaszkowie.... ; 

W Zaszkowie koło Lwowa popełniła samobójstwo sta- 
ra kobieta, niejıka Magdalena Kochanowska, która rzuciła 
się do gminnej studni i utonęła. Kochanowska już od iłuż- 
szego czasu żaliła się przed ludźmi i mówiła o tem, że za- 
mierza popełnić samobójstwo. W dniu zaś, w którym sa- 
mobójstwo popełniła, widziano ją poprzednio wałęsającą się 
przez ezes dłuższy nad rzeką, a nas'ępnie jak przez jakieś 
półtorej godziny siedziała nad studnią, wpatrzona w jej głąb. 

Przyczyną rozpacziiwego kroku był brak jakiegokol- 
wiek punktu materjalnego i moralnego oparcia na resztki dni 
starczego życia Kochanowska bowiem, która wychowała 6 
dziec. i między dorosłe rozdzieliła wszystek swój grunt, nie 
miała wśród swych dzieci żadnego, któreby chciało matkę na 
starość do siebie przygarnąć. 8 

Widzicie ludzie, czya tych dzieci woła o pomstę do 
nieba! za to nie doznają one w życiu szczęścia nijakiego, 
bo los wiecznie mścić się będzie nad niemi. Matka mogła 
wykarmić i wyżywić tyle dzieci, ale one wszystkie jednej 
biednej matee pomódz nie cheiały, chociaż ich nawet mająt- 
kiem gotowym obdarzyła. O ludzie. ludzje, włosy człekowi 
na głowie stawają, gdy takie zbereźne rzeczy czytać trzeba. 
Nigdy nie dobrego się nie słyszy, jeno zawdy złe i złe, ni- 
gdy poprawy nie zaznasz, wszędzie i zawsze tylko obraza 
Boska, 

To też nie dziwić się, że Pan Bóg na ludzi różne ka- 
ry śle, choroby, biedę, niedostatek i grozę wojny. Pan Bóg 
ludzi karze, bo wie za co i dopóty karać będzie, dopóki lu- 
dziska się nie naprawią. 

Jak źle się dzieje, widać i po tem, bo w Kaliszu przed 
paru dniami wydarzył się wypadek, przypominający z histo- 
rji świętej mądry wyrok Salomona. W szpitalu urodziły się 


zmarła. 


Widzita ludzie, gdy człowiek gazety czyta, fo i zaw- 
sze co nowego, się dowie. Mówita, że „Glos“ mało pisze, bo 
jest mały, A ja wam powiadam, źe „Głos Wąbrzesi* du- 
żo pisze za mało pieniędzy, bo cdź znaczy jeden złoty wy- 
dany raz w miesiącu? Przeczytajta moją gawędę od po- 
czątku aż do końca, przeczytajta wszystkie bezpłatne doda- 
tki, które w „Głosie“ zawsze leżą, a będzieta mieli tyle mą- 
drości, ile wam w głowę się smieci. A wieta przecież 
wszyscy, że gdy rozumu potrzeba, to trzeba po niego iść za- 
wsze tylko do głowy. 

Teraz widzi mi się pisać © czemś innem, tylko nje- 
wiem, jak to opisać i z którego końca zacząć, Cziek nie jest 
uczony, sześć klas gimnazjalnych nie mam, świadectw o 
przebytych naukach także wsgonowo nie posiadam, więc ja- 
koś trudno. Pytałem się Małgorzaty, ale ona tylko nos u- 
tarła, spojrzeła na sufit i poszła sirugać keriofle na wiecze« 
rzę. Bo to, 20 mi Stachu powiadał, jest bardzo ważne i 
warto mówić o tem, choćby tylko w gawędzie. A Stechu nie 
jest taki głupi jak myćlita, bo eo on powie, to siedzi na ry- 
chiycznem miejscu. 

Tym razem rzecz tutaj idzie nie o groch schowany, 
ani o żyto, sni o kapustę, leczo górę zamkową. Słyszyta? o 
całą górę z gospodarstwem, o której kupno zabiegali już 
poprzednio nasz kom, pan burmistrz Białecki i o którą obe- 
cny pan burraistrz, głowę sobie lamje, aby nabyć ją z korzy- 
ścią wielką dla miasta naszego i obywatelstwa, Ba, toć 
wszystko by szło ładnie i składnie, obecny niemiecki pan 
wiaścieiel oddałby górę może miastu za cenę przystępną — 
ale żeby nie to żeby, uie byłyby u nas piekła, tylko same 
nieba. W Kowalewie chciał pewien lepszy pan zarobić na 
sprzedaży węgli dla miasta, w Wąbrzeźnie chce par radny 
napchać sobie kieszeń złotymi z okazji kupna góry zamko- 
wej. Nie kjem go, ale drewneia — powiedział mi Stachu, 
bo gdy zostaio się wybranym na radnego, to już trzeba do- 
brze i mądrze radzić — o sobie, a kto radnym nie jest, te- 
mu wara do wszystkiego. Jeno, że to wszystko kiedyś na 
jaw wychodzi, rychlej czy później. Jeżeli obecny właści- 
ciel ma dać lapówki, to i drożej żądać musi za górę zam- 
kową. A tu chodzi nie o kilka złotych. lecz o kilka czy na- 
wet kilkanaście tysięcy, które ze szkodą dla miasta mają 
pójść na kartę, Zobaczymy, kto będzie milezał i jak :spra- 
wa ta się zakończy. }a stary, który uwielbiam sprawie- 
dłiwońć, nie mogłem tej brzydkiej i nieczystej afery prze- 
milczeć. Niechaj każdy swój majątek i dobytek sdobędzie 
na uczciwej drodze — a nie przez łapownictwo. Tacy lu- 
dzie nie mogą dalej zasiadać w łonie sprawiedliwych człon- 
ków naszej rady. 

A teraz jeszeze o jednej sprawie chciałbym napisać. 
Jak wam wszystkim wiadomo, że nasz p. premjer Grabski 
— a zarazem minister skarbu stara się o różne podateczki, 
które trzeba płacić w kasach skarbowych. I ja stary wybrałem się 
po poradę do tutejszego urzędu skarbowego. Ponieważ tych 
płatników było bardzo dużo, więc musiałem czekać. Czeka- 
nie to nabawiło mnie choroby — kataru — a to z lego po- 
wodu, że stałem z mojemi dziurawemi podeszwami na ka- 
mieniach i w pokoju jeszcze nie opalonym, Widocznie nasz 
gmach skarbowy oszezędza na paleniu — w myśl wielkiej 
oszęzędności, jednakowoż zaznaczyć muszę, że taka oszczę- 
dność nie jest prawdziwą, gdyż pozbawiła mnie kilkanaście 
groszy na wyleczenie się z mojego kataru, Żal mi też tych 


rawie równocześnie dwie córki, Obie wzięto do wspólnej 
spieli, podczas której jedna z nowonarodzonych zmarła. 


Wszystkie organizacje społeczno-oświatowe, ' 


w nabożeństwie, które odbędzie się w sobotę, | 


umierającą z powodu ciężkich ran na szyi i wielkiego upły- , 
i. 


A a wu krw 
pe po] Że nd Pęd rada ) Pokochała młodego człowieka z niskiego stanu, ro- 
posmuiniały te panie, które sobie dzice j oparli się jej małżeństwu. Zrozpaczona po- . 


stanowiła umrzeć. Sprowadziła do kuchni swego pięciołet- ; 
wsze cięcia słabego chłopczyny okazały się lekkie, kazała mu | 
poprawić drugi i trzeci raz. Widok jednak krwi przeraził ! 
wiedział, a potwierdziła to siostra, która tegoż wieczora | 


listonosze przedpłatę na „Głos Wąbrzeski* na mięsiąc listopad, 


cżaś giełdy zwołano zebranie z udziałem przed- 
stawicieli wszystkich banków. Do notowań 
kursów nie dopuszczono, posiedzenie zostało 


rozwiązane przed ustaleniemgnotowań. Zebranie 


zarządu giełdy uchwaliło, że dzisiaj kursy ogło- 
szone nie zostaną. Jeden z dyrektorów banku 
niemieckiego oświadczył dziennikarzom, że spra- 
wa podatku giełdowego jest bardzo poważna, 
gdyż wkracza w czynności banków. Żądaniem 
wszystkich zainteresowanych jest zmiana poda- 
| tku giełdowego w ten sposób, aby podatek był 
elastyczny i dostosowany do potrzeb rynku pie- 
niężnego i życia dospodarczego Niemiec. 


! Koncentracja floty angielskiej. 


Rzym. Wojenna flota angielska morza 
Śródziemnego została skoncentrowana w Malcie, 
gdzie oczekuje przybycia.iloty Oceanu Atlanty- 

- ekiego. 


| Mobilizacja w Tarcji 
| w związku z możliwością wojny z Anglją. 


Angora. Rząd, turecki wydał rozkaz o 
mobilizacji wszystkich roczników w przewidy- 
waniuj możliwości wojny z Anglją. Wegług o- 
trzymanych tu wiadomości, rząd sowiecki na 
wypadek konfliktu obiecał poprzeć Turcję. 


Parlament niemiecki rozGiązany. 


Berlin. Na propozycję kanclerza Rzeszy 
rozwiązał prezydent. Rzeszy niemieckiej Ebert 
parlament niemiecki. 
pa AT ERDE NORA ARAD PY O A SRE TZT BEA EE A ETNA 
biednych urzędników, którzy tam muszą pracować w takiej 
lodowni, w której znajduje się centralne ogrzewanie — nie- 
stety zimne. Już się nie wybiorę do tutejsz 
urzędu skarbowego po poradę prędzej — aż biura ej 
ogrzane — aby poraz drugi nie nabawić się gorszej choroby. 

Teraz gośkolwiek o polityce. Widzicie, parlament nie- 
miecki został rozwiązany. Demokraci niemieccy nie chcie- 
i M zgodzić się na rządy konserwatystów, no i rozpisano no- 
; we wybory. 

Konserwatyści dążą do przywrócenia monarchji w Niem- 
e Oni to też byli i są największymi wrogami Po- 
jaków. 

Konserwatyści, to potomkowie dawnych „Raubritte« 
rów“. Pomni swej tradycji, zbroją się od stóp do głów 
"1 z coraz większą émiałością agitują za wojną odwetową. 
i A biedny Ebert trzęsie się ze strachu o swój tron, 
| Nie lubi om dziś już nawet patrzeć na siodła: 

Sławetny „Drang nach Osten“ powraca z dawną siłą, 
pisze mój Kalasanty. f 

Tak nietylko powraca, lecz wręcz pcha się całą si- 
łą pary. 

W Berlinie przecież przyjęto w tych dniach rezolucję tej 
treści, że praca nad zachowaniem iżywiotu niemiec- 
kiego ma. wschodzie nałeży lo nejważsciejczych ga- 
dań obecnej polityki niemieckiej. 

i Na wschodzie, to znaczy na naszych kresach zacho- 
. dnich, ową rezolucję uchwalił kemitet do spraw wschodnich 
( niemieckiej partji ludowej. Jestto dawniejsza partja libes 
t rałów niemieckich. 

j A czy słyszeliście o tem, że jacyś hakatyści zamazali 
_smołą godio polskie ma kousalacie polskim w Ełkn ? 
; O wypadku tym powiadomiono policję, lecz sprawców do- 
Í tychczas nie wyśledzone: (dzielna jest obecna policja nie- 
| miecka czy prawda ?) 

$ 


ans 


Ot, dò czego dochodzi agitacja wszeehnjemjecka i haka- 
tystyczna przeciw Polsce i przeciwko Polakom I 
O cierawem zdarzeniu donosi wychodząca w Prasach 
Wsch. „Ermlandische Zeitung“. Słuchajcie, pisze ona cona- 
stępuje : 
„Nazywał się Stankoliński i miał z powodu tego wiele 
przykrości. Zwrócił się więc z wnioskiem o zmianę nazwi- 


— mare - | wm RAE 


Í aka do odnośnej władzy. Załatwiono sprawę przychylnie. 
| Już po 8 dniach zakomunikowano mu w 


jaci / bym, pieczątką 
opatrzonym liście, za który ofiarować musiał cały swój do- 
chód miesięczny, że wniosek jego został uwzględniony j że 
odtąd może używać zmiennego nazwiska familijnego „Stan- 
ker“ („Śmierdziuch*)! 

Na nazwisko „Stinker”* ów renegat zupełnie słusznie 
zasłużył! 

Tak powinni nezywać się wszysty renegaci polscy i 
wszyscy ci, którzy sprzyjają naszym odwiecznym wrogom i 
płaszczą się przed nimi, jak Downarowicz przed bandytami. 

Gdybyśmy okszuli się silvymi wobec zdradzjeckich 
zakusów naszych wrogów, to bydgoska „Rundschauerka* nie 
pozwoliłaby sobie na wstawiezne wobec nas bezczelności. 

Czas najwyższy, abyśmy zsczęli czyścić powietrze! 
Nsleży bezwzgiędnie postąpić z tymi, którzy piastują urzędy 
polskie, s nie spełniają obowiązków narodowych. 

I to trzeba wyrwać z korzeniami! Albo się jest Pola- 
kiem, albo Niemcem! „Manteltragerów” dłużej znosić [nie 
będziemy 

„ W przyszłej mojej gawędzie poruszę o tych wiel- 
kich i matych panach, którzy lubują spać na twardych 
ławach w bezpiecznych miejscach o zakratowanych okienkach. 
W domu sypiają w puchach, a dla odzwyczajenia przesypia- 
ją czasami na „ławeczkach”*. 

Nie zapominejta, że tylko jeszcze do 25 przyjmują 


za 


Kto tego zaraz nie uczyni, musi lecieć wprost na pocztę „Głos“ 
s zapisać na nowy miesiąc. Kochani bracia i siostry, 
gdy dzisiejszą moją gawędę przeczytaliście, nie zapominajcie 
pobiegnąć zaraz do krewnych. znajomych i sąsiadów, nie 
zapomnijcie namawiać ich do natychmiastowego zapisania 
„Głosu*. i 

Powiedzta im, że człowiek bez gazety w domu równa 
się nieboszczykowi w trumnie, albo że bez gazety jest czło* 
wiek glupi jak siołowe nogi. 

Ja się dla was mozcię i piszę co tydzień moje gawę* 
dy, to popracujta dla mnie też trochę i agiłujta za naszą 
Zostańta z Pa- 


gaze 
Mateusz, 


i jednajta nowych abonentów, 
nem I 


E O r 


Nie było innego wyjścia. Parlament mus 
siał zostać rozwiązany. Rzesza niemiecka może 
być monarchją, albo republiką. Republika nie 
może pozwalać sobie na eksperymenty w ro 
dzaju- przyciągnięcia nacjonalistów do rządów. 
Nacjonaliści i monarchiści zasiadać przecież nie 
mogą w rządach republiki niemieckiej. 


Premjer Grabski przed Sejmem, ; 
Na ostatniem posiedzeniu sejmowem premier , 
Grabski wygłosił expose, w którem omówił naj- 


zewnętrzna, .ewnętrzna nieurodzaj, przewrót 
cen, wzrost drożyzny, bezrobotni kryzys finan- 
sowy, kredyt zagraniczny, bank polski, budżet, 
redukcja ur' dników itp. W bardzo silnym 
wstępie o s; .nactji międzynarodowej podniósł 
premjer, że państwa, które rozebrały Polskę, 
nie powinny nzyskać w Lidze Narodów lepsze- 
go miejsca, a .iżeli Polska. 


Do Szan. Czytelników 
„Głosu Wąbrzeskiego*. 


WydawL:ctwo i Redakcja „Głosu Wąbrze-. 


ważniejsze zagadnienia państwowe: sytuacja ; 
i 
| 


skiego? czyn? wielkie ofiary, by Szanownym , 


swym Czytelaikom dać zdrowe ziarno oświaty. 
Nie tylko, że staramy się o artykuły na czasie 
będące, jak niemniej o najświeższe nowości tak 
polityczne, jak gospodarcze. Do tego powiększy- 
liśmy pismo nasze, dając liczne dodatki, które 
wszystkich rozweselają w chwilach wytehnienia. 
Dzięki temu otrzymujemy z kół Szanownych 
Czytelników serdeczne siowa uznania 1 gorące 
podziękowania, za które niniejszem  stokrotnie 
dziękujemy. Na liczne zapytania jakby nam można 
się odwdzięczyć, odpowiadamy: niechaj każdy 
z Szanownych Czytelników przysporzy nam 3 
nowych abonentów będzie nam to najlepszą za- 
płatą i zachętą do intenzywnej pracy, by pismo 
nasze podnieść na tę wyżynę, na jakiej być po- 
winno. W myśl tę gorąco prosimy i apelujemy 
do wszystkich nam życzliwych: czytajcie : roz- 
powszechniajcie po całym powiecie wąbrzeskim 
„Głos Wąbrzeski', który jest przeznączony dla 
wszystkich, a "zczególnie bierze w obronę wieś 
naszą polską, stąd godzien ze wszech miar popar- 
cia, o które serdecznie prosimy. 
| ARRLPANANE UE AO ZCS 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 22 października 1924 r. 
iątek, 24 pażdziernika, Rafała Archan. 
pO roof 25 P abisini. Kryspina. 
niedziela, 26 października Ew, pap. im, 
poniedziałek, 27 października, Leszka. 

Wschód słońca o godz. 6,43, zachód słońca o godz, 4,46 

— Radosną nowinę możemy donieść tu- 
tejszym sympatykom ` sportu. Kierownictwu 

S. „Pomorzanka* po długich staraniąch u- 
dało się zakontraktowany match z drużyną „B0- 
koła z Gdańska. K. 5 „Pomorzanka* mimo 
dużych kosztów urządza te zawody dlatego, aby 
mieszkańców naszego miasta zapoznać z polskim 
ruchem sportowym w Gdańsku. „Sokól* jest 
jedyną polską organizacją sportową w Gdańsku. 
Drużyna K. S. „Pomorzanka* już od dwóch 
tygodni przygotowuje się do ty.h zapasów, 
które się odbędą w niedzielę, dnia 2. listopada 
br. Mamy nadzieję, iż „„Pomorzanka** podniesie 
Bię z widocznego w ostatnim czasie spadku 
formy i stanie się tą którą była. 

— Uciąż. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
tu przy udziale p. Starosty Dr. Szczepańskiego 
naczeln. sekr. Weltera i Kurzyńskiego, inspektora 
szkolnego Reiskiego, przedstawiciela prasy 
Szczuki wójta Kwiatkowskiego, oraz ludności 
miejscowej, uroczyste poświęcenie figury przy- 
drożnej. Wspaniała procesja, na której czele 
kroczyła dziatwa szkolna, prowadzona przez na- 
uczyciela p. Marchlewicza, oraz chór Śpiewacki, 
wyruszyła od miejscowej szkoły. Na miejscu 
poświęcenia odśpiewał wyżej wymieniony chór 
pod batutą p. nauczyciela Marehlewicza hymn 
uroczysty poczem odezytano listę ofiarodawców 
oraz dokurae t złożony pod figurą. Treść doku- 
mentu brzmi następująco : 

„Działo ię w niedzielę, dnia 19 październi- 
ka 1924 r. ' gminie Uciąż należącej do powiatu 
Wąbrzeźno, Województwa Pomorskiego, czasu 
Prezydentui « Rzeczypospolitej Polskiej Stanisła- 
wa Wojcier .owskiego, kiedy Sołtysem tejże 
gminy był « ózef Rumiński, ławnikami: Jan 
Kućma, Fra viszek Sieprawski, Walenty Szezer- 
bicki, a człc kami Rady gminnej: Jan Tuszyń- 
ski, Stanisia” Ruszkowski, Paweł Tudek, Gustaw 
Schönfeld, J 'ljan Schmidt. 

Tę figur, Pana Jezusa Ukrzyżowanego po- 
stawili wsp lnemi siłami na większą chwałę 


Panu Bogu, 1 na pożytek przyszłym pokoleniom 


mieszkańcy gminy Uciąż pod kierunkiem wy- 
branego w t7m celu komitetu budowlanego zło- 
żonego z: Leona Fwertowskiego, Antoniego 
Tudka, Adama Karnata i Jakóba Krysy“, 


Aktu poświęcenia dokonał w dniu powyżź- 21 60; Marchlewicz J., nateż., 20; Tudek P., 
szym Dostojny Duszpasterz ks. dziekan Kar- ! pesiedz., 58 20; Ryczkowski W., posiedz., 19; 
nowski, proboszcz z Królewskiej Nowej Wsi. Kućma J., posiedz., 40; Karnał A., posiedz., 30; 

Następnie wygłosił ks. dziekan Karnowski Ruszkowski St., posiedź, 22 50; Sieprawski Fr. 
przemowę następującej treści: posiedz., 15; Styczeń T., posiedz., 14; Rajca J., 

Mówca tłumaczy artykuł wiary naszej świę- | posiedz., 30; Krysa J.. posiedz., 5; Szezerlicki 
tej o czel obrazów Świętych oraz udowadnia į W., poziedz., 24; Tuszyński J., posiedz., 14 40; 


, bezpodstawność zarzutu bałwochwalstwa czy- i Studzyński A., posiedz.. 3; Baranowski Fr. 
' nionego nam ze strony innowiereów. Podobnie ! posiedz., 7; Miokiewicz W., posiedz., 20; Jan- 


jak obrazom i krzyżowi nie oddajemy czci Bo- | kowski H., posiedz., 13 20; Koba M., posiedz., 
skiej i modląc się przed krzyżem, nie modlimy | 20; Wichnowska M., z domu ubogich 2; Kitow- 
się do krzyża, lecz do Ukrzyżowanego, ale ma- ' ska M., zd. ubogich, 2; Susmarski J., zd. ubo- 


my w poszanowaniu krzyż jak obrazy Świętych. | gich, 3; Wiśniewski Iguacy, kolejarz, 4; Sie- 


zbrodniarzy, odkąd zawisł na nim Zbawiciel 
świata, przestał być znakiem hańby, dziś jest 
| godłem chwały i znakiem zwycięstwa, a nam 
' drogą pamiątką po Zbawicielu naszym. Od po- 
| czątku całe chrześciaństwo cześć oddawałe temu 
į znakowi zbawienia; widzimy go na wieżach ko- 
ściołów, na ołtarzach, na koronach królewskich, 
na placach publicznych, przy drogach. On nam 
tak drogi, że schylamy przed nin głowę, chętnie 
go pozdrawiamy, — Tak miły, że widzimy nie- 
raz stare, pochylone, zębem czasem napsute 
krzyże, a jednak nie śmiemy dotknąć ich to- 
porem, owszem pragniemy, żeby stały na wieki, 
jakobyśmy się obawiali, że z upadkiem krzyża 
coś w szczęściu naszem doczesnem się zepsuje. 
| Tak to krzyż pokochaliśmy! A już przedewszy- 
stkiem w kraju polskim krzyż doznawał zawsze 
czci wielkiej. Nie było wsi, gdzieby nie było 
krzyża, bo przodkowie nasi odznaczali sie wiel- 
| ką pobożnością i przywiązaniem do wszystkie- 

go, eo katolickie. Panowie gospodarze za 
j szczęście uważali, gdy mogli wystawić czy fi- 
| gurę, czy Bożą Mękę lub choć zwyczajny krzyż 
|z drzewa, Bogu na chwałę, na zbudowanie po- 
| tomków, sobie na błogosławieństwo. Dziś. gdzie 

coraz więcej obeych zwyczai wkrada się mię- 

dzy naród naszi starodawne obyczaje, gdy ktoś 

zdobędźie się na wystawienie krzyża, podwójną 

ma zasługę, bo chwali Boga publicznie i pod- 
: trzymuje stary obyczaj. Miło nam, gdy we 
| wsi zobaczymy Bożą Mękę przy drodze, — albo 

gdy poza wsią wyłoni się krzyż wśród drzew 
i starych przy drogach, rozstajnych. — Milej w 

sercu, weselej na duy i smutek opuszcza nas, 


Krzyż, kiedyś szubienicy, na której wieszano ; 


Walka z krótkimi włosami kobiet. 


Moda obciętych włosów gniewa mężczyzn 
całego świata. Zarówno w Paryżu, Wiedniu, 
Londynie, jak w Stanach Zjednoczonych, toczy 
się polemika, na temat, — czy kobieta powinna 
nosić krótko strzyżone loki, czy też zadowolić 
się staromodnym warkoczem ? 
W Meksyku, kraju gorących temperamen- 
tów, moda krótkich włosów poruszyła do głębi 
tamtejszą młodzież. Zaoponowała ona przeciw 
temu nowatorstwu i na swój oryginalny, me- 
ksykański sposób wyraża swe niezadowolenie. 

Napada bowiem na ulicach damy o krótkich 
lokach i obeina im włosy nagłowie aż 
do skóry. 
Ceromonja ta odbywa się przy piekielnym 
hałasie, pisku i czasem w asyście naprędce zor- 
ganizowanej studenckiej kapeli, która zagłuszyć 
ma krzyki i płacz napadniętej ofiary. 
_ Publiczność meksykańska oklaskuje ten dow- 
cip młodzieży, zwalczającej wybryki współcze- 
snej mody. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno. „Baczność' Zarząd Koła Powiatowego 
Związku Inwalidów wojennych Rzp Polskiej zwołuję wszy- 
stkich poszkodowanych gminy Osieczek i okolicy na zebranie 
Konstytucyjne celem założenia Grupy. Zebranie odbędzie 
się,w Osieęczku w obarży pana Jaranowskiego o godz. 12 w poł, 
w niedziele dnla 26 bm. 


Q przybycie wszystkich inwalidów uprasza, 


| gdy mamy przeświadczenie, że z krzyża Jezua Zarząd Koła 
j nam błogosławi, gdy Go pozdrawiamy. To też skarbnik przewodniczący 
każda wieś winna mieć swą Bożą Mękę. — T. Kamiński J. Zadań ski, 


Mówca wyraża uznanie 1 wdzięczność 
mieszkańców osady, do niedawna jeszcze przez 
samych innowierców zamieszkałej, że w dwóch 
latach wystawili dwie Boże Męki, oraz życzenie 
żeby z krzyża błogosławieństwo stąpiło pod ich 

' strzechę, na pola, na zagrody, żeby z ramion Je- 
go spłynęła opieka na wieś i jej mieszkańców, 
żeby Ten, którego głowa cierniem ukoronowana 


— Wąbrzeźno. Baczność Sokoli. W myśl rozporzą- 
dzenia Przewodnictwa Związku Sokołów wzywam do gremial- 
nego wzięcia udziału w uroczystem nabożeństwie za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza które się odbędzie w sobotę, dnia 
25 bm o godz. 9 rano 


Notowania Gieldy Zbożowej w Poznaniu 


„Czołem* 


z dnią 22. X. 1924 roku. 
Ceny w złotyeh loce Poznań za 100 kg. 


A - Prozy CRA w ładunkach wagonowych. 
na krzyżu umieszczona, stał się ich przyjacielem, $; 22,25— — 
a Matka Bolesna, której twarz po drugiej stro” 2, Pizenica 24 25— 26,25 
nie krzyża uwidoczniona, żeby się stała ich a żytniej wę Ę 
przyjaciółką, — żeby ta Boża Męka stała jako kom 21302250 
widomy znak naszej wiary, najpiękniejsze go- 6. Jęczmień =! 
dło naszego życia, najlepszy i najpewniejszy 7. Jęczmień brow, 23,00- 27,70 
drogowskaz naszej przyszłości. i k owe tytala 79), 31,00 —33,00 
: . Maka zszenną 659); 40,00—42,00 
Przemowa ta dostojnego duszpasterza ' po- 10. Siano luźne 5,50—6,50 
zostawiła w słuchaczach głębokie i niezatarte 1. „ pras. 7,80—8,80 
NA, zę odśpiewaniu przez SE piata ia Ziemniaki sry Ray. 0 
kościelnej, udano się w procesji do szkoły, e nod. OG „os 
gdzie kilku gospodarzy podejmowało licznych in ne z KA 200-400 


i 

kolacją. Przemówienie powitalne wygło- 
sil przewodniczący gminy p. Rumiński, wzno- 
sząc zdrowie obecnego p. Starosty. W swej 
odpowiedzi p. Starosta] z zadowoleniem stwier- 
dził, że gmina mimo trudnych warunków zdo- 
! była się na tak chwalebny czyn, godny tradycji 
przodków, zapominając o dawnych antagoniz- 
mach, które różniły jej mieszkańców. 

P. inspektor szkolny Reiske w swem prze- 
mówieniu podnosił zasługi współ iuicjatora i ofia- 
rodawcy nauczyciela p. Józefa Marchlewicza. 
Podkreślając zaszczytne zadanie stanu nauczy- 
cielskiego w myśl słów Hugona, Kołłątaja : 

„Kto szerzy oświatę, ten umacnia Rzeczpo- 
spolitą*, mówca wywodził że nauczyciel wtenczas 
tylko sprosta swamnu zadaniu, jeżeli zwraca 
się o pomoc do Boga który jest miłośnikiem 
dziatwy a błogosławi tylko pracy powziętej w 
imię Syna Jego, mistrza nauczyciela naszego. 
Dowód takiego postępowania dał nauczyciel 
Marchlewicz, nie ograniczając się do obowiązków 
szkolnych, lecz szerząc oświatę pozaszkolną i 
nie uchylając się od oiiar na rzecz chwały Bożej. 

| Pan Redaktor Szczuka interpretował dalej 

į myśl poruszoną przez p. Starostę, że „naród 

| kochający wiarę, kocha również Ojczyznę*. 

| Złożeniem podziękowania ks. Dziekanowi, za: 
kończyła się uroczystość która wszystkim u- 
czestnikom długo pozostanie w żywej pamięci. 

Spis ofiarodawców, na rzecz budowy figury : 
Nadzwyczajny dochód gminny (Zarząd) 255 

, Hermann Amalja posiedz. bezpłatny plac pod 
, budowlę figury, Rumiński Józef, posiedz., 145 ; 
/' Rałyna Bartłomiej, posiedz., 4; Gaweł Józef, 
posiedz., 3; Marciniec St., posiedz., 5; Ewer- 
towski N., posiedz., 21; Korzeniewski B., posiedz., 
10; Szlufik Ją, posiedz., 5; Cebula By, posiedzą 


i Drukiem į Serion „Głosu Raf piwem m w Wy 
rzeźnie — Redaktor odpowiedzi . Szczu 
w Wąbrzeźnie i 


Prezes, 


prawsi Wł, posiedz., 5; Kelbert Chrystjan, 
posiedz., bezpłatnie 460 cegieł do budowlijfigury. 
Razem złożono 831,80 gr. Tutejsza gmina liczy 
58 ognisk, w tem wyznania kat. 38, wyznania 
ewangel. 20. 


KOZMALITOSOEK TET 


ka 


Świeżo wędzone) | 
biklingiKurczę 


znslazło się w mojem po- 
dwórzu. T«kowe można 
cdebrać za zapłatą ża 


fl 0 n d py pnicieze ngłdszenie, Oraz 


kilkudniowe pnszęnie 
oraz zdrową sebul i Aoki 
Towa OE Walerjan Kaczyński, 


PAWEŁ BANNAS 5 — 
rynek Kio udzieli? 


skład towarów piate 
jalnych 1 delikatesów. 2 razy tygodniowo 


ostu kill 


tanio na Spr zedaż Oferty z podaniem ceny do 
Zgłoszenia przyjmuje „Głosu Wąbrz'*, 
eksp. „Glosa Wąbrzeskiego 


Poszukuje się 
Średni urzędnik młodszej 


ańst - 

państwowy posza SŁUŻĄCEJ 
LJ EJ i ki > 

MIESZ KANI Ajionprao domowych 

składającego się z 80d 1 listopada br. 


do eksp. „Głosu Wąbrz*. 
A ". Wolności (przy parku) 


Państwowe 


Nadleśnictwo Konstancjew 
poczta Golub pow. wąbrzeski 


sprzedaje w dniu 6. XI. 1924 r. w drodze submisji 


około 1.219,29 m3 


demna użytkowego SOSNoBEeg 


z roku gospodarczego 1924. 
Bliższe szczegóły w „Rynku Drzewnym“. 


Nadleśniczy. 


I. M. Baranowski, Wąbrzeźno 


Telefon 150. Kolejowa 79. Telefon 150. 


_ Handel porcelany, szkła isprzętów kuchen, 
założony w r. 1905. 


Wypożycza porcelanę, szkło, noże i widelce, 
Zarazem poleca swój bogaty wybór w serwisach stołowych 
i kawowych, w lampach elektr. i naftowych, nożach i wi- 
deleach, a szezególnie w podarkaoh. Najlepsze żarówki 

Philips i Argenta stale na składzie. 


P Bannas 


Wąbrzeźno 


Rynek. Tel. 63. 


Skład towarów 


kolonjalnych i delikatesowych, owoce 
południowe, wszelkie sery, oraz, wę- 
dzone i konserwowane ryby morskie, 
wina, wina musujące, wódki i likiery 
pierwszorzędnych firm. 


Maszyny do szycia, wirówki (centrytugi) 
na które mam specjalne zastępstwo, 
kołonce, Bęże, płaszcze gumowe i f. d 
Wszelkie towary oddaję pó conio konkurencyjnej. 


OGGGGG©860G000606 


płacę wysokie ceny za 


BRYLANTY, STARE SZTUCZNE, 
ZŁAMANE ZĘBY, PLATYNĘ, DU- 
BLE, ZŁOTO, SREBRO ŁAM., ZŁO- 
TE ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, PIER- 
ŚCIONKI, ZAPALNICZKI, wszelką 
biżuterję, złote i srebr. pieniądze. 
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Kupuję także surowy bur- 
— sztyn w każdej ilości — 


B. PAPIER, GRUDZIĄDZ 


Plac 23 Stycznia nr. 12. 


O>GG>GG>G>GI©>>>6>6 


UWAGA!! 


Baczność Łobdoówo i okolica!|: 
0/26. X. tj. w niedzielę po nabożeńsiwie |: 


odbędzie się 


Tamże zaproszona będ:ie młodzież 
od 16 lat do przysp. wojskowego. 


Zbiórka na sali p. Górskiego w Łobdowie. 


Komitet. 
BREEZE ESEE AS ERAS 
Lipnica 
W niedzielę, dnia 26. X. br. 


urządza 
Klub sportowy „Lipnieać w sali 
| p. Klimka w Lipnicy 


przedstaw. amatorskie 
odograno będzie 


Pilnujswego 


Zaręczyny Bplantacjach 


fraszka sceniczna w dwóch odsłonach. 
Początek puuktualnie o godz. 6 i pół. 
Po przedstawienia zabawa taneszne. 
potrzeby miejscowego kościoła, a drogą po- 
towe ma potrzeby nowopowśtałego klabu 
sportowego „Lipnica“. 
O liszny udział 


Zarząd. 


Stale na składzie 


cementowe rury 


do studzien, 
Budowa studzienipomp, 


oraz wszelkie prace w zakres ten 
wchodzące wykonuje 


Józef Zamorski, Wąbrzeźdo 
ul. *olna. 
Żywe 


gęsi, Kaczki, kury, |** 


oraz wszelki drób 
kupuje po najwyższych cenach 


Gołębiewski, Kowalewo 


Telefon 6 i 27. 


E Od dziś kupują nasze filje R 


Lisewo (tel. Kornatowo 48) | 


FRadzyn (tel. 23) 
Brodnica (tel. 30) 


wszelkiego rodzaju 


zboże 


tylko wagonowo. 
Wymiana mąki 


w naszych młynach 
Wąbrzeźno i Kowalewo 


Młyn pod Orlem 


F. Sand i S-ka Wąbrzeźno, 


Młyn Parowy 
Wilh. Poehlke i $-ka Kowalewo. 


Qa 


OCOPORCOGBIQRE 


zebranie. 


( |wsrystkich Wojaków i Powstańców. |; 


obrazek ane trzech odsłonach 


Połowę czystego zysku przeznacza się na SE CCU TREK ZEKZRZSCZZESNA 


01049 *' 


= . cj ° 
Za nadestane nam życzenia ite- : 
LJ 
. 
. 


: legramy z okazji naszego ślubu, skła- 
; damy na tej drodze nasze 


najserdeczniejsze 
podziękowanie 


Ksawery Różyński 
wraz z żoną. 


i Wąbrzeźno, 24. X. 1924. 


„ NAIEERELAE | ATODTREDI 
| Palan Swiet. Obrazów 


hotel „Dwór Wabrzoski, 6$ 


W sobote 25 i niedzielę 26 


o godz. 8 wieczorem 


DE  |-sza serja E 


Gioele szata 


w 5 serjach - 30 akt. 


MISS STAMHOP z BEN WILSON 


ii 


Polski Bank Parcelacyjoy 
p. x odp. ogr 
Ey 54. Telefon nr. 1340. 
Bydgoszcz, 
Przeprowadza parcelacje na rachu- 
nek własny, oraz właścicieja, pośre- 
dniczy przy Sprzedaży i dzierżawie 
nieruchomości — członkom udziela 
rad bezpłatnie w sprawach nieru- 
chomości i korzystnym czowe 
— — — kapitału. — — 


Przyjm. wkłady i drobne Ere 
— na nader korzystnych warunkach, — 


Polecam na uta- 

twionych warun- 

kach kupna zna- 
nej marki 


go CI 
„Brennabor* i „Curson“ 


Maszyny do szycia 


o hi zo? i; „Anker“ 


wirówki '(centryfugi) 
w wielkim wyborze od 50,00 zł. 
począwszy wszelkie części do ro- 
zmaitych rowerów i centryfug 
zawsze na składzie po umiarko- 
wanych cenach. 


JAN KOZŁOWSKI, Kowalewo 


Torońska 20, Toruńska 20, 


rzuconą dnia 29. 9. na p. ŻELAZNE- 
GO JANA i żonę jego 
niniejszem odwoluję 


Gryzowa Dominika. 
Książki 
robocze, ustawa o ochronie lokatorów, 
przerachowanie prywatno - prawnych 


zobowiązań, tabela płace komornego, 
oraz kontrakt mieszkaniowy 


poleca 


eksp. Gl. Wąbrzeskiego. 


